
Odejścia z GKS-u Wikielec. „Okno transferowe to nie jest
koncert życzeń” – mówi trener Damian Jarzembowski
data aktualizacji: 2023.12.12

W ostatnich dniach III-ligowy GKS Wikielec poinformował o odejściu czterech zawodników.
Mowa o Alanie Klimku, Kacprze Nowickim, Tomaszu Wacławskim i Pawle Saganie. Do tego
grona trzeba już też dołączyć Eryka Filipczyka. A jak w przerwie między rundami są
odejścia, to znaczy, że zapewne będą także przyjścia.

Po rundzie jesiennej sezonu 2023/24 drużyna trenera Damiana Jarzembowskiego zajmuje 12.
lokatę w tabeli III ligi. Pamiętać jednak trzeba, że rozegrała o jeden mecz mniej niż zdecydowana
większość rywali znajdujących się wyżej w klasyfikacji (ostatni jesienny mecz z Mławianką został
odwołany z powodu opadów śniegu).

8 stycznia (poniedziałek) zespół z gminy Iława spotka się na pierwszym po przerwie treningu.
Następnie rozegra sparing z Elaną Toruń (13 stycznia). Wiadomo na pewno, że w zimowym
okresie przygotowawczym do drugiej części sezonu zabraknie kilku zawodników, którzy
reprezentowali Gieksę w rundzie jesiennej.

„Kilka dni po zakończeniu rundy jesiennej III ligi zapadły



pierwsze decyzje kadrowe w naszej drużynie. Dziś
wiadomo, że wiosną przyszłego roku barw GKS-u Wikielec
nie będą reprezentowali Alan Klimek i Kacper Nowicki.”
- poinformował Gminny Klub Sportowy na swoim portalu.

„Napastnik Alan Klimek ma 19 lat i pochodzi z Nowego Miasta Lubawskiego. Do Wikielca trafił
przed sezonem 2022/23 forBET IV ligi z Constractu Lubawa. We wspomnianym sezonie wywalczył
z Gieksą awans do III ligi. W obecnej kampanii 2023/24 Klimek wystąpił w 9 ligowych meczach
spędzając na murawie średnio 30 minut. Dwukrotnie wychodził na mecz w wyjściowym składzie, ale
nigdy nie rozegrał całego spotkania. Nie zdołał zdobyć bramki w III lidze, raz za to został ukarany
żółtą kartką. Klimek zagrał też 22 minuty w meczu Pucharu Polski przeciwko Zagłębiu Sosnowiec
(porażka 1:2).

Kacper Nowicki z kolei jest 21-letnim pomocnikiem pochodzącym z Ostródy. Do Gieksy trafił tuż po
rozpoczęciu obecnego sezonu z III-ligowych rezerw Cracovii. Nowicki zagrał w 12 ligowych
meczach Gieksy spędzając na murawie średnio 26 minut. Raz pojawił się w wyjściowym składzie,
dwukrotnie został też ukarany żółtą kartką.

Według wstępnych ustaleń Alan zostanie zimą wypożyczony do innego klubu, z kolei Kacper pożegna
się z GKS-em na zasadzie transferu definitywnego.” - dowiadujemy się z publikacji na gkswikielec.pl.

Kolejnym zawodnikiem, którego odejście oznajmił III-ligowiec z gminy Iława, jest Tomasz
Wacławski, w przeszłości piłkarz m.in. Unii Susz i Jezioraka Iława. Popularny „Wacek” wraca do
Supry Kwidzyn.

„Po półrocznym wypożyczeniu do Supry Kwidzyn wraca
napastnik Tomasz Wacławski. Kibice Gieksy zapamiętają
jesienne występy „Wacka” w III lidze głównie dzięki
zwycięskiej bramce, którą zdobył przewrotką w 90.
minucie wyjazdowego meczu z rezerwami Jagiellonii
Białystok.

24-letni Tomasz Wacławski zasilił kadrę GKS-u Wikielec przed rozpoczęciem aktualnego sezonu III
ligi, ale nie była to pierwsza przygoda „Wacka” z naszym klubem. Wcześniej reprezentował barwy
Gieksy zarówno w IV, jak i III lidze. W minionym sezonie wywalczył awans do IV ligi z Suprą
Kwidzyn, z której został do Wikielca wypożyczony.

W obecnej kampanii III ligi Wacławski zagrał w 14 ligowych meczach spędzając na murawie łącznie
532 minuty. Daje to średnią 38 minut na mecz. Sześciokrotnie „Wacek” znajdował się w wyjściowym
składzie, ale nie rozegrał żadnego pełnego spotkania. Osiem razy pojawiał się na murawie wchodząc
z ławki rezerwowych.

Wprawdzie tylko raz Tomek wpisał się na listę strzelców w III lidze, ale za to zrobił to z
rozmachem. W wyjazdowym meczu 11. kolejki przeciwko Jagiellonii II Białystok nasz zawodnik



pokonał bramkarza rywali strzałem z przewrotki. Dokonał tego w 90. minucie meczu i ustalił wynik
spotkania na 2:1 dla nas. Wacławski nie zanotował na jesieni żadnej asysty i ani razu nie został
ukarany żółtą kartką.

„Wacek” dołączył do GKS-u Wikielec na zasadzie rocznego wypożyczenia z IV-ligowej Supry
Kwidzyn z możliwością skrócenia tego wypożyczenia zimą. Za porozumieniem obu klubów
wspomniane wypożyczenie zostało skrócone i wiosną zawodnik wzmocni ofensywę Supry w IV-
ligowych rozgrywkach.

„Wacek” dziękujemy za te pół roku i mamy nadzieję, że nie raz uradujesz serca kibiców Supry takimi
bramkami, jak z Jagą!” - podaje portal Gieksy.

Kolejnym zawodnikiem, który wiosną nie będzie grał w barwach GKS-u Wikielec jest Paweł Sagan.

„W rundzie rewanżowej nasz prawy pomocnik będzie
wypożyczony i wszystko wskazuje na to, że wzmocni
lokalnego IV-ligowca.

26-letni Paweł Sagan zasilił zespół GKS-u przed rozpoczęciem tego sezonu III ligi. Do Wikielca
przeszedł z Jezioraka Iława, którego jest wychowankiem. W Iławie Sagan spędził pięć poprzednich
sezonów, a wcześniej przez trzy lata reprezentował barwy Gieksy w III i IV lidze.

W sezonie 2023/24 III ligi „Sagi” wystąpił w siedmiu meczach, spędzając na murawie łącznie 258
minut. Trzykrotnie Paweł wychodził na murawę w wyjściowym składzie, nie rozegrał jednak żadnego
pełnego spotkania. Jesienią nie zanotował też żadnej bramki, asysty oraz ani razu nie został ukarany
żółtą kartką. Na wiosnę Paweł najpewniej wzmocni IV-ligowy Constract Lubawa, któremu ma
pomóc w walce o utrzymanie. Do nowego klubu nasz zawodnik przejdzie na zasadzie wypożyczenia.

„Sagi” dziękujemy za te pół roku i liczymy, że w nowym klubie pokażesz na co Cię stać!” - dodaje
redakcja klubowego portalu.

Do tej listy dołączyć trzeba też Eryka Filipczyka, który również opuszcza ekipę z gminy Iława.
Mamy zatem pięć odejść, teraz czekamy na przyjścia. Na lokalnym, transferowym rynku
piłkarskim co i rusz pojawiają się nazwiska graczy, którzy mieliby dołączyć do GKS-u, jednak na
ten moment (wtorek 12 grudnia, godz. 10.30) konkretów brak. Konkretów, tzn. oficjalnego
potwierdzenia przyjścia któregoś z piłkarzy.

- Aby zagwarantować utrzymanie w III lidze, a taki
przyświeca nam cel, musimy najpierw zagwarantować
kadrę o odpowiednim poziomie sportowym. Szukamy
zatem wzmocnień do każdej formacji, ale w szczególności
do ofensywy – powiedział nam dzisiaj Damian
Jarzembowski, trener zespołu z Wikielca.



Wkrótce powinniśmy poznać nazwiska nowych piłkarzy GKS-u, który tym razem chce się w III
lidze zadomowić na dłużej, niż tylko na sezon.

- Okno transferowe, także to zimowe, to nie jest koncert
życzeń. Biorąc pod uwagę nasze możliwości i jednocześnie
potencjał piłkarski naszego regionu, to na pewno jako
trener nie mogę przesadnie wybrzydzać – dodaje
szkoleniowiec.
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